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PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- | 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY" wychodzi trzy razy 
lw tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę, Przedpłata na 
‘poczcie wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł, 40 gr; miesięcznie 80 gr. | 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W. razie 
(wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za» 
'Bładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, 


Zak 


OGŁOSZENIA 
Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowei 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10°], droższe. Nekrologi 30%, zniżki, 
Ogłoszenia drobne; wiersz napisowy — 15 gr. każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 507/, 
zniżki, Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 100*/, droższe, Za dokładność ogloszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy, === 


pameng 


TORUŃ, czwartek 15 lipca 1926 r. i | Rok II 


Ze strony lewicy i żydów próbowano jeszcze i rodowych. Obrady miały przebieg spokojny i były 
raz utrącić wnioski poselskie o zmianę konstytucji, | pozbawione niepotrzebnego roznamiętnienia, 


‘O zmianę 
przepisów Konstytucyjnych. 
(Dokończenie.) | czącego komisji, Znaczna większość członków ko: 


Na piątkowem posiedzeniu Komisji Konsty | THSsji postanowiła w obradach szczegółowych wziąć 
tucyjnej przystąpiono 'po referacie pos. Chaciń: | 74 Podstawę projekt referenta posła Chacińskiego. | został grutownie zmieniony i uzupełniony wnio- 


ale próby te rozbiły się o stanowczość przewodni: W ten sposób rządowy projekt zmian konsty* 
tucji który może zbyt jednostronnie i powierze 
chownie ujmował zagadnienie zmiany konstytucji, 


skiego do dyskusji ogólnej. 2; W szczegółowej dyskusji uchwalono: pozosta: | skami poselskiemi 4=ch stronnictw, które przedsta: 

Na wstępie oświadczył uczestniczący w obraz wić dotychczasowy sposób przeprowadzania wy: | wiły własne projekty. Zmiana konstytucji będzie 
dach min. sprawiedliwości p. Makowski: borów — podnieść wiek, uprawniający do wybie- | prawdopodobnie więc głębsza i poważniejsza, niż 

Za podstawę dyskusji proszę wziąć projekt | Tania na 24 lata a wreszcie ograniczyć nietylkal- ! to projektował rząd p. Bartla. A to naszemu pań- 
rządowy, ponieważ formalnie rzecz biorąc, on 
jeden przeszedł już przez pierwsze czytanie, przys 
czem inne projekty mogłyby przytem być trakto= 
wane jako uzupełnienia lub poprawki, nadto zaś 
proszę o wciągnięcie w rozprawę art. 5:go przedło- 
żenia rządowego (upoważnienie na 1 i pół roku), 
co zostało pominięte w sprawozdaniu. 

Przemawiali posłowie Reich (Koło Żydowskie), 
Konopczyński (Zw. Lud.:Nar.), Niedziałkowski 
(socjalista), Bagiński (Wyzwolenie) i Błażejewicz 
(Chrz, Dem.). 

Po przerwie przemawiali pos. Dębski (Piast), 
Wrona (Stron. Chłopskie), Chrucki (Klub Ukraiń: 
ski), Popiel (Nar. Part. Rob.) oraz Dubanowicz 
(Klub Chrześć. Narod.). 

Tenże zaznaczył, że naprawy wymagają i rząd 
i Sejm. Tymczasem wszyscy mówią jedynie o naż 
prawie rządu. Żadne wzmocnienie rządu nie może 
odebrać Sejmowi przewagi w naszym ustroju. Par- 
lament mogłaby podkopać albo siła wojska, albo 


ność posłów w myśl projektu posła Chacińskiego. | stwu może wyjść tylko na dobre. 
Na tem zakończyły się piątkowe obrady We wtorek Komisja konstytucyjna zapewnie 
w komisji. ukończy szczegółową dyskusję nad zmianą konsty: 
W sobotę toczyły się obrady szczegółowe rano | tucji. Sejm będzie więc mógł jeszcze w bieżącym 
i popołudniu. Omówiono wszystkie projektowane | tygodniu załatwić sprawę zmiany konstytucji 
zmiany z wyjątkiem artykułu 5, w którym rząd | w trzeciem czytaniu. 
pragnie uzyskać już teraz prawo wydawania rozz Na poniedziałkowem posiedzeniu obradowała 
porządzeń zamiast ustaw aż do końca r. 1927. podkomisja wraz ze sprawozdawcą pos. Chaciń: 
Wszystkie wnioski, które komisja uchwaliła, | skim nad ostatecznem ustaleniem brzmienia zmian, 
przeszły głosami stronnictw centrowych i prawie | jakie mają być wprowadzone. 
cowych, wbrew opozycji lewicy i mniejszości na: Wczoraj obradowała znowu cała komisja. 


Pan Minister Reform Rolnych 
dr. Witold $Staniewicz na Pomorzu. 


W ostatnim numerze naszego pisma podaliś: Pośpiech, z jakim musiałem wykonać swój 
my kilka najważniejszych momentów z pierwszych | objazd, musiał z konieczności odbić się na dokład- 
dni pobytu p. min. reform rolnych, dr. Staniewi: | ności mych studjów. Wobec ograniczenia jednak 
niezdolność tego parlamentu do pracy. Dziwną jest | cza, na Pomorzu. Mając dziś dokończyć opisu wi- | do paru dni pozostającego mi do dyspozycji czasu 
rzeczą, że przedstawiciele demokracji nie doszli | zyty p. ministra w dzielnicy naszej, a równocześ: | miałem do wyboru, albo gruntowniej : zwiedzić 
jeszcze do przekonania, że jeśli nie uzdrowimy | nie uzupełnić poprzednie sprawozdanie, dajemy | mniej miejscowości i tem samem pozbawić się 


parlamentu, to nie może on wykonywać swej pra- | poniżej więcej szczegółowe sprawozdanie z całego | pewnego całokształtu, lub też rzucić okiem tylko 
cy. Rząd chce dać władzy wykonawczej prawo roz: | objazdu, który stał się dla Pomorza wydarzeniem | krótko, ale na czałość. Wybrałem to ostatnie, gdyż 
wiązywania Sejmu, prawo veta i dekretowania | szczególnej doniosłości. pragnąłem wyrobić sobie  przedewszystkiem 
ustaw. Należy to tak przeprowadzić, by głowa Pan minister wybrał się w podróż na Pomorze | pewne ogólne wrażenie wzrokowe, dotyczące ca- 
państwa nie musiała ich wykonywać bezpośrednio, | w towarzystwie dyrektora departamentu, p. Kasiń: | łości, oraz zetknąć się z jaknajwiększą ilością ludzi 
lecz pod ochroną jakiejś instytucji, inaczej nie bę: | skiego oraz swego sekretarza, p. Jesińskiego. Na | i zagadnień, by móc dopiero potem w Warszawie 
dą one wykonywane, albo wywiążą się zatargi mię: | terenie Pomorza towarzyszyli mu w czasie całego | przystąpić do źródłowego opracowania tych 
dzy głową państwa a innemi czynnikami W spra: | objazdu prezes Okr. Urz. Ziemskiego, p. Ross, jako | ostatnich. Pan prezes Okręgowego Urzędu Ziem- 
wie dekretowania ustaw musi Prezydent być prze: | też naczelnik wydziału Pom. Izby Rolniczej, p. | skiego w Grudziądzu przez danie mi możności 
dewszystkiem ochroniony przez jakąś przynaj: | Buczek. wglądu w akta pewnych ciekawych i zasadniczych 
mniej instytucję fachową. To też mówca dziwi się, Po zwiedzeniu powiatów działdowskiego, bro: | spraw zadanie mi to znakomicie ułatwił. Chodzi 
że referent przeszedł do porządku dziennego nad | dnickiego i wąbrzeskiego przybył p. minister | mi zresztą również o wyrobienie sobie poglądu na 
sprawą Rady Stanu. w piątek wieczorem do Torunia i niebawem odbył | całość zagadnień, dotyczących przebudowy ustroju 
Przemawiał następnie minister sprawiedliwo= | konferencję z przedstawicielami Kół Rolniczych. | rolnego Rzeczypospolitej wogóle, a tu a Pomor 
ści Makowski. Dnia następnego p. minister wyruszył przez Chełm= | w szczególności i dlatego mam nadzieję, że nie 
Z przemówienia jego wynikało, że rząd grun- | żę, Unisław i Chełmno do Grudziądza, gdzie w biu: | jestem tu po raz ostatni, i że niejednokrotnie 
towną zmianę konstytucji pragnąłby odłożyć do | rze O. U. Z. przyjął delegacje społeczeństwa po: | jeszcze, gdy tego będą wymagały pewne ważniej: 
przyszłego Sejmu, od obecnego oczekuje jedynie | morskiego, poczem udał się w dalszą podróż. Zwie: | sze sprawy, będę zjeżdżał tu na miejsce, dla na: 
niezbędnych zmian. Dalej zastrzegł się p. mini- | dził powiaty świecki, gniewski, tczewski, wejhe: | wiązania ściślejszego kontaktu ze społeczeństwem 
ster, że rządowi nie chodzi o ograniczenie praw | rowski, kartuski, kościerski, tucholski, starogardze | miejscowem i odnalezienie sposobu rozwiązania 
Sejmu co do budżetu i co do trwania prac sejmoż | ki i przez Grudziądz przybył.w poniedziałek o go: | różnych spraw. 
wych. dzinie 11,15 ponownie do Torunia, TA i - 
Żądając prawa veta dla Prezydenta, rząd Tu odbyła się ponownie w urzędzie wojewódz: Z tego, com widział w ciągu tych trzech dni, 
chciał, aby Prezydent mógł wkraczać, gdy wniosek | kim konferencja, na którą zebrali się licznie repres | 4 widziałem Ti podkreślam — nie tylko rzeczy 
Senatu jest przez Sejm odrzucony. zentanci społeczeństwa pomorskiego, a szczególnie | dobre, lecz i złe, gdyż p. prezes Ross z wielką lojal- 
Żądając prawa dekretowania, rząd nie żąda ni- | kół rolniczych. Obecni byli jako delegaci zby | nością zwracał moją uwagę zarówno na jedne jak 
czego innego, jak tego, co już jest zawarte w kon- | Rolniczej pp. dyr. Jeske i naczelnik Buczek, z Pom. | i na drugie, na czoło wysuwają się dwa momenty 
stytucji w art. 13 w związku z art. 4, ale chodzi mu | Tewa Rolniczego p. prezes Donimirski, ze Zwiążku | natury ogólnej, które szczególnie mię uderzyły 
właśnie o to, żeby to prawo, tu już zawarte, zostało | dzierżawców domen pp. Sowiński i Odrowski, | i nad któremi zastanawiam się obecnie głęboko. 
określone wyraźnie, a nie żeby wynikało dopiero | z Rady Kaszubskiej p. prezes Żylicz, ze Związku 
z tłomaczenie tych artkułów konstytucji. osadników p. Zielke, ze Związku zaw. rob. rolnych 
Zresztą zaznacza, że art. 5 projektu rządowe- | p. Malinowski, małorolnych zaś reperezentowali 
go w sprawie pełnomocnictw jest artykułem prze: į pp. Serożyński i Kruczkowski. 
chodnim i że to jest nie konstytucja, lecz ustawa, Pan minister przemówił do uczestników kon: 
zmieniająca konstytucję. Gotów jest zgodzić | ferencji w te mniej więcej słowa: 
się nawet na to, żeby ten artykuł 5 wyodrębnić Szanowni Pańowieł 
w osobną ustawę. Ważną jest dla rządu tylko łącz: ŻĘ: E 
ność między tym artykułem a resztą, ponieważ W ciągu trzech dni, w pośpiesznym bardzo 
uważa, że uzyskanie pełnomocnictw jest warune | tempie, udało mi się zwiedzić wszystkie niemal 
kiem wyjścia z tego stanu, w jakim jesteśmy. powiaty Pomorza, zaznajamiając się na miejscu 
Następnie przemawiali jeszcze posłowie Cza: | z najważniejszemi pracami, dotyczącemi powierzo: 
piński (socjalista) i Głąbiński (przewodniczący ko- | nego mi resortu. Mogłem to uczynić, dzięki do: 
misji). skonałej organizacji mej wycieczki, obmyślanej 
Po przerwie obiadowej odrzucono w głosowa: | przez p. wojewodę, p. prezesa Urzędu Ziemskiego 
niu wnioski socjalistów i wyzwoleńców o odrzuce: | w Grudziądzu i Pomorską Izbę Rolniczą, za co 
p. wojewodzie, p. prezesowi i Pomorskiej Izbie 


nie projektów poselskich i dalszych zmian poza ojew ) j 
sprawą rozwiązania Sejmu przez Prezydenta. Rolniczej składam serdeczne podziękowanie. 


rem się Panowie spotykacie, niejednokrotnie obez 
cnie płynie nie tylko z winy Urzędów miej: 
scowych, ale przedewszystkiem stąd, że różne 
przepisy i rozporządzenia, wydawane z Warszawy, 
często dekretowane są bez dokładnej znajomości 
odrębnych stosunków miejscowych, bez głębszego 
zrozumienia potrzeb waszej ziemi, niekiedy nie: 
stety bez planu i pewnej wewnętrznej logiki i harz 
monji, a podyktowane jedynie względami polityki 
partyjnej. To też nie można obciążać odpowie 
dzialnością za to wyłącznie Ministerstwo Reform 
Rolnych, które posiada w swem gronie przeważnie 
urzędników, oddanych pracy i pełnych dobrej 
woli. Trzeba ich tylko izolować od wpływów pars 
tyjnych a z pewnością podołają ciążącym na nich 


Przedewszystkiem stwierdziłem, iż zło, z któż 
| zadaniom. 


e 


Str. 2. 


Z tego wydawania nie przystosowanych do 
życia przepisów powstaje przy wykonaniu ich 
chaos lub niemożność załatwienia pewnych zasa: 
dniczych spraw, co wywołuje znowu silne rozgory: 
czenie i rozżalenie ludności miejscowej do Urzę: 
dów lokalnych, pomimo usilnej i oddanej pracy 
tych ostatnich, | 

Moment drugi, — to znikoma ilość ludzi miej: 
scówych, biorących udział w pracy nad przebudo= 
wą ustroju rolnego Pomorza. Nie jestem partyku: 
larystą, nie chcę pogłębiać różnic dzielnicowych, 
odmawiając prawa do pracy ludziom, pochodzą: 
cym z Kongresówki, Kresów lub Małopolski na 
Pomorzu, i odwrotnie; przeciwnie jestem naj: 
mocniej przekonany, że wymiana taka może być 
niezmiernie korzystna dla poszczególnych dzielnic 
i prowadzić do szybszego duchowego zespolenia 
b. trzech zaborów. Jednak podkreślić pragnę, że 
należyte wykonanie czynności, w tak zawiłej i tru: 
dnej dziedzinie, jaką jest przebudowa ustroju rol: 
nego, wymaga głębokiego zżycia się z środowi: 
skiem, wśród którego się pracuje, opartego na doz 
kładnej znajomości stosunków miejscowych. Tych 
ostatnich jednak nie sposób osiągnąć w ciągu paru 
miesięcy. To też gros aparatu ziemskiego w każdej 
dzielnicy winien pochodzić z ludzi miejscowych, 
o ile tacy są na miejscu i o ile tylko pragną oni 
podjąć się tej trudnej małoopłacanej, często nie= 
wdzięcznej, a zawsze ciężkiej pracy, jaką jest 
służba urzędnicza w Polsce, która dzisiaj przede: 
wszystkiem winna być traktowana jako praca oby: 
watelska, 

Z tego, com powiedział, będę się starał wycią: 
gnąć pewne konsekwencje na przyszłość. Przede: 
wszystkiem będę dążył do nawiązania jaknajści: 
ślejszego kontaktu ze społeczeństwem miejsco: 
wem. To też zarówno przy opracowywaniu i wyda: 
waniu przepisów i rozporządzeń, dotyczących 
Waszej dzielnicy, będę wzywał Panów do współ: 
pracy, a sądzę, że mi jej nie odmówicie. Również 
itu na Pomorzu będę dążył do tego, by zarówno 
Okręgowy Urząd, jak i Komisarze powiatowi na: 
wiązali bliższy kontakt z społeczeństwem miejsco: 
wem i uzgodniali. swe zamierzenia z istotnemi 
potrzebami lokalnemi, opierając współpracę na 
dokładnej znajomości stosunków miejscowych. 


Ponadto będę się starał wychować tu na miejź 
scu aparat urzędniczy ziemski z ludzi tu urodzo= 
nych i. zamieszkałych, którzy będą najlepszym 
lacznikiem pomiędzy urzędami a społeczeństwem. 

Jeżeli chodzi o program bliższy, to stwierdzić 
z radościę muszę, że niewiele mam Panom do poz 
wiedzenia ponadto, com tu wygłosił przed paru 
dniami. Ten program mój, o ile mogę wnioskować 


| 


z rozmów zarówno z delegacjami różnych zrze- | 


szeń jak i szeregiem osób prywatnych, jest progra: 
mem również i Panów. lo też muszę tu wyrazić 
gorącą wdzięczność p. prezesowi Rossowi, który 
ułatwił mi zorjentowanie się w tych skomplikowae 
nych zagadnieniach i przez to wykazał istotne zzo- 
zumienie Waszych dążeń i potrzeb. Podkreślam 
tutaj tylko, że po powrocie do Warszawy przystą: 
pię niezwłocznie do wyjaśnienia możliwości 
otwarcia jeszcze w roku bieżącym oddziału Banku 
Rolnego w Grudziądzu, rozumiem bowiem dobrze, 
jak wielką jest potrzeba takiego oddziału dla pode 
niesienia dobrobytu licznych osadników, niestety 
znajdujących się w ciężkich bardzę warunkach. 
Poddam również dokładnej rewizji i uzgodnię 


J, L KRASZEWSKI. | że; 
Merituri 


(Ciąg dalszy.) 


Wszędłszy do saloniku, gdzie miano zaraz poz 
dawać herbatę, mecenas zaprezentował się pannie 
Antoninie i zajął miejsce przy kanapie, Żembrzyń: 
ski zaś zajął bardzo pokornie miejsce w kątku, 
niedaleko drzwi, sam oceniając się niby, iż wyżej 
sięgnąć nie miał prawa. Po pierwszych przywita« 
niach Gozdowski wyraził mecenasowi ubolewanie, 
iż dotąd nikogo z Warszawy, oprócz. niego, nie 
było:i że inni wierzyciele tak się z przybyciem 
opóźniali. 

Mecenas odprowadził go na bok, 

— Muszę pana dobrodzieja objaśnić — rzekł, 
— iż wątpię, aby oprócz mnie kto przyjechał, o ile 
wiem, mam upoważnienie do traktowania od 
wszystkich wierzycieli. 

> Od wszystkich? — zawołał zdumiony 
Gozdówski, który nieco na „rozdzielaj i panuj“ 
rachował, — od wszystkich? 

+ Tak jest, zdaje mi się że od wszystkich. 

'Popsuło to już humor plenipotentowi; z nie: 
cierpliwością wyglądał teraz kuzyna, lecz Gar: 
bowski się opóźniał. Podano herbatę; towarzy= 
stwo, nie przystępując do interesów, które odło* 
żono na jutro, zabawiało się rozmową. Zembrzyń: 
ski siedział milczący w kątku. Nikt na niego uwagi 
nie zwracał, 

Przyjazd generała i Roberta ożywił nieco zgro: 
madzenie. Rozmowa ciągnęła się do późna, nastą: 
piła wieczerza, którą panna Antonina poszczycić 
się mogła... humory powoli rozjaśniać się zaczęły. 


101) 
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+ Dopiero przy pożegnaniu, gdy goście szli ną spoz 


ZIEMIA POMORSKA 


z życzeniami Panów plan parcelacji zarówno doz 
men państwowych, jak i własności prywatnej na 
rok 1927, 

Mam wrażenie również, że krótki ten pobyt 
mój na Pomorzu usunie — chcę wierzyć, te rzadkie 
niedom:agania w aparacie urzędniczym, na które 
zwracano mi uwagę, a dotyczące bardziej uprzej: 
mego“ traktowania interesantów. Urzędnik pol: 
ski — mniejsza o to wyższy, czy niższy — winien 
pamiętać, że nie publiczność dla niego, lecz on ist- 
nieje dla publiczności i odpowiednio pod tym 
względem do niej się ustosunkowywać. Kto tego 
nie potrafi uczynić — wykaże tylko, iż nie dorósł 
do tego, by mógł stanowisko urzędnicze zajmować. 
Kończąc swe przemówienie, raz jeszcze zwracam 
się do Szanownych Panów z gorącą prośbą o jak: 
najściślejszą współpracę, która oparta będzie na 
wzajemnem zaufaniu dziękuję za pomoc, której 
doznałem dotychczas, i nie żegnam Panów, iecz 
mówię, „do widzenia tu, czy w Warszawie“. 


Następnie zabierali głos pp. Donimirski, Woj: 
ciechowski, Serożyński, Odrowski, Kruczkowski 
i Malinowski. Wszyscy oni podkreślali doniosłe 
znaczenie Pomorza dla państwa i zwracali uwagę 
na konieczność należytego doceniania spraw 20Spoe 
darczych tej dzielnicy. Reforma rolna winna być 
tu na Pomorzu wykonywana racjonalnie i planowo, 
Nie wolno niszczyć dorobku kultury, przeto z ma: 
jątków państwowych należy pozostawiać większe 
ośrodki, któreby dawały pole działania dla jedno: 
stek inteligentnych, pracujących społecznie. Ośrod= 
ki te mogą jedynie produkować szlachetny mate: 
rjał zwierzęcy i doborowe nasiona, co jest niezbę: 
dne dla rozwoju rolnictwa pomorskiego, a szczeż 
gólnie mniejszej własności. 

Po przemówieniach tych zabrał jeszcze raz głos 
p. minister, zaznaczając, że docenia doniosłość poz 
ruszonych spraw dla Pomorza i starać się będzie 
traktować je tak, aby wyszły na korzyść Pomorza 
i państwa. P. minister raz jeszcze podkreślił ko: 
nieczność współpracy rządu ze społeczeństwem 
i kompetentnemi instytucjami miejscowemi i przy: 
rzekł, że przy opracowywaniu kwestyj, dotyczą: 
cych stosowania reformy rolnej na Pomorzu, za: 
prosi do współpracy przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa. 


Następnie udał się p. minister do Izby Rolni- 
czej i Pom. Tow. Rolniczego, by pokrótce zapo- 
znać się z działalnością tych instytucyj, która go 
żywo zainteresowała. 

Po krótkiem śniadaniu u p. wojewody, p. mini. 
ster udał się w dalszą podróż w stronę Warszawy. 
Na granicy.województwa pożegnał towarzysząż 
cych mu w objeździe delegatów władz odn. insty: 
tucyj pomorskich, przesyłająe na ręce p. wojewody 
życzenia pomyślnego rozwoju pięknej ziemi po: 
morskiej pod jego sprężystem kierownictwem. 


Dodać wypada, że w czasie całego objazdu p. 
minister interesował się żywo nietylko kwestjami, 
wchodzącemi w zakres jego resortu, lecz również 
całokształtem spraw. z dziedziny gospodarczej, 
przyczem wykazywał pełne zrozumienie dla po: 
trzeb Pomorza, podkreślając szczególnie koniecze 


ność traktowania tutaj reformy rolnej w sposób | 


nieszablonowy, a dostosowany do warunków miej: 
scowych. ,„Nie burzyć, lecz budować!“ winno być 
tutaj programem postępowania, który p. minister 
zamierza ściśle wykonać, 


czynek, umówiono się nazajutrz przystąpić do 
traktowania. 

Zembrzyńskiemu dano łóżeczko i pościółkę 
w izdebce przylegającej do pokoju mecenasa, ge 
nerał z Robertem odjechali do Brańska na noc, 
obiecując przybyć z rana, 


Już byli wszyscy powstawali i obnoszono 
kawę i herbatę, gdy w uliczce, wiodącej do folwar= 
ku, skromnemi otoczonej płotami z chróstu, dała 
się słyszeć trąbka i klaskanie z bata. Zdala widać 
było karetkę podróżną i lokaja na koźle siedzące: 
go, jak dobrze wymusztrowany możnego domu 
sługa siedzieć powinien, z rękami na piersiach za: 
łożonemi, z postawą poważną i dumną.. Za zbliżeś 
niem się powozu, z wielkiem zdumieniem stoją: 
cych w dziedzińcu: ludzi okazało się, że ten na 
koźle wyprostowany jegomość był błyszczącoć 
czarnym murzynkiem. Ale któżby karetą z muz 
rzynkiem miał przybywać? (Gozdowski, oczeku: 
jacy w ganku, pojąć tego. nie mógł. Dopiero zaj: 
rzawszy w okno powozu, poznał w nim Garbow= 
skiego z synem. Osłupiał! Garbowski w karecie 
z murzynem! Było to dzieło pana Zygmunta, który 
ojcu wmówić potrafił, iż inaczej przyzwoicie na 
żaden sposób przybyć tu nie mogli, 


Murzyn zażądał pokojów gościnnych. - Tym: 
czasem Gozdowski witał brata, i szepcząc mu coś 
na ucho, prowadził go. Za nimi szedł, wedle wys 
magań najwykwintniejszej mody po podróżnemu 
ubrany, piękny pan Zygmunt, ze swobodą czło: 
wieka, który wszędzie znaleźć się potrafi, którego 
nic nie kłopocze i nie dziwi. Zygmunt, raz przys 
rzekłszy ojcu, iż się dobrze znajdować będzie, nie 
czyniąc mu wstydu, w istocie przybrał postawę 
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Dzisiaj, w środę, obradować będzie Sej- 
mowa Komisja konstytucyjna nad trzecień czyta: 
niem zmian konstytucji, który stanie się głównym 
punktem obrad czwartkowego plenarnego posie< 
dzenia Sejmu. 

Wczoraj, we wtorek, zebrała się Sejmowa Ko: 
misja Administracyjna dla opracowania projektu 
ustawy o gminie wiejskiej. Według zapowiedzi 
komisja ta we środę przystąpi do omawiania pro+ 
jektu ustawy 6 organizacji powiatu, kontynuując' 
je również we czwartek. 

W. bieżącym tygodniu zbiorą się także Komi: 
sje Budżetowe, dla załatwienia noweli do ustawy 
o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych 
i wojska, oraz Komisja Zagraniczna, której porzą: 
dek dzienny zawiera 8 umów międzynarodowych 
ji ekspose ministra spraw zagranicznych p. Zalese 

ego. 


£o słychać w świecie? 


Główny urząd likwidacyjny. 
Przeznaczony do przeprowadzenia likwidacji 
między Polską, Austrją i Niemcami Główny urząd 
likwidacyjny jako samodzielna władza przestaje 
funkcjonować. Końcowe jego czynności obejmie 
Ministerstwo Skarbu. 


Proces przeciwko gen. Malczewskiemu. 

W poniedziałek przybył ze Lwowa do War- 
szawy adwokat Pieracki, obrońca b. ministra genez 
rala Malczewskiego. Generał Malczewski interno- 
wany jest w Wilnie i wczoraj miał być przewie= 
ziony do Warszawy. 

Oskarżenie opiera się na artykule 91 ustawy 
karnej wojskowej, mówiącym o obrażeniu zwierze 
chnika. Trybunał, który ma sądzić generała Mal- 
czewskiego, składa się z jednęgo członka Wojsko: 
wego Sądu Najwyższego i czterech generałów. 


Ucieczka szpiega niemieckiego, 

Ogromne poruszenie w całych Katowicach 
wywołała wiadomość o ucieczce głośnego szpiega 
niemieckiego dr. Dudka, który w słynnym proce 
sie Volksbundu o szpiegostwo na rzecz Niemiec 
skazany został na 6 miesięcy więzienia. Po WIĘ 
roku adwokat Lipiec z Warszawy, obrońca Dudka, 
zgłosił prośbę o wypuszczenie skazanego na wol- 
ność za kaucją 50.000 złotych; Mimo że Dudek był 
inspektorem szkolnym i żadnych źródeł dochodu 
nie posiadał, suma została natychmiast wniesiona 
do sądu. Zaraz po uzyskaniu wolności szpieg nie: 
miecki uciekł do Niemiec wraz z drugim szpie: 
giem, też. skompromitowanym w procesie Volks: 
bundu. 


Żądania kupiectwa polskiego. 

Poseł Stanisław Wartalski przedstawił imież 
niem Naczelnej Rady Zrzeszęń Kupiectwa Pol: 
skiego ministrowi skarbu żądania kupiectwa. 
Kupcy domagają się: zmiany podatku obrotowego, 
protestują przeciw. waloryzacji stawek celnych 
i'wyrażają życzenie, by statut Banku Polskiego 
zosta! zmieniony w kierunkururuchomienia, kredy: 
tu lombardowego i umożliwienia dyskonta weksli 
z 2 podpisami, Minister Klarner przyrzekł przy 
chylnie rozpatrzyć przedstawione mu żądania. 
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tak przyzwoitą, tak skromną zarazem, iżby się 
w nim nikt tego szaławiły lubelskiego nie domyślił. 

Garbowski stary, znać też za radą Zygmusia, 
przebrał się skromnie, lecz bardzo starannie, i wy< 
glądał na innego człowieka. Był tylko zmieszany, 
jakby nieswój wśród ludzi obcych, a niemało go 
też i suknie, i powóz, i syn, którego się niezmiernie 
obawiał, onieśmielały. Rzucał coraz: okiem na 
Zygmusia, jakby gó błagał o dotrzymanie słowa, 
na co syn wcale się nie zdawał uważać. 

Murzyn, kareta i młody człowiek piękny zroz 
biły we dworze wrażenie wielkie, a że nie wiedzia: 
no, kto byli ci panowie, domyślano się w nich 
jednego z głównych wierzycieli. Przez okno miez 
$zkania mecenasa Zembrzyński dostrzegł i poznał 
Garbowskiego i uśmiechnął się złośliwie. Gozdowż 
ski spieszył naprzód tych gości umieścić, bo pra: 
gnal się na osobności z bratem rozmówić. * 

Zygmuntowi nawet:w tym celu dano pokój 
osobny, do którego on wszedł zaraz, murzyna proz 
wadząc za sobą. | 

— Kochany Garbowski — rzekł pośpiesznie 
plenipotent, — niech ci Bóg płaci, żeś mi słowa do: 
trzymał, Spodziewam się, żeś się namyślił i że mi 
skuteczną podasż rękę. Jest to tem potrzebniej: 
szem, iż rachowałem nieco na korzyść, jakąbym 
był odniósł, traktując osobne z każdym z wierzye 
cieli, a.tu mi figla spłatano i od wszystkich plenie 
potencje są w jednych ręku... to mi psuje moje 
plany. Masz na wypadek pieniądze? 

— Pogadamy, pogadamy... wszystko się znaje 
dzie; ale, widzisz, pod pewnemi warunkami. 

— Jakież są twoje warunki?... 

— Ale łagodne... łagodne... 

— Naprzykład?... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Niemcy postawili na swojem? 

„Berliner Tageblatt“ donosi z widocznem zaz 
dowoleniem o ustępliwości polskiej delegacji do 
rokowań handlowych w Berlinie. Dotychczas Po: 
łacy odrzucali dyskusję nad prawem osiedlania się 
Niemców w Polsce. Dopiero pod koniec ub. mies. 
delegacja polska oświadczyła gotowość podjęcia 
dyskusji w tej sprawie. Tylko energicznemu 
parciu delegacji niemieckiej należy zawdzięczać, że 
rokowania, które będą podjęte na nowo 19 lipca, 
obejmą także prawo osiedlenia. 

Wiadomość ta wydaje się wprost nieprawdo: 
podobna. 

Smutna rocznica na Warmji i Mazurach, 

W niedzielę odbyły się w różnych miejsco» 
wościach Prus Wschodnich, zwłaszcza po miastach 
Warmji i Mazur, wielkie festyny ku uczczeniu 
szóstej rocznicy rzekomego zwycięstwa plebiscy: 
towego. W niektórych miejscowościach, jak np. 
w Ełku, odbyło się nawet w kościele katolickim 
mabożeństwo dziękczynne. Plebiscyt na Warmii 
i Mazurach jest dla Polaków okropnem wspomnie= 
niem gwałtów, szykan i prześladowań. Nie tylko, 
że bito i dręczono Polaków, ale kazano im nawet 
całować niemieckie sztandary. Wobec takiego 
faktu ustanowienie nabożeństw w kościołach ka: 
tolickich z okazji powtarzającej się rocznicy tych 
gwałtów wywarło na katolikach Polakach ogro- 
mnie przygnębiające wrażenie. 

Podpisanie układu w sprawie francuskiego długu 
wojennego, 

Francuski min. finansów Caillaux i podsekre: 
tarz stanu Dubois przybyli do Londynu. 

Min. Caillaux i min. Churchil podpisali układ 
w sprawie długu francuskiego. Tekst układu bę: 
dzie niebawem ogłoszony. 

Zatarg bułgarsko-rumuński. 

W sobotę bułgarska banda komitadży doko- 
nała napadu na rumuńską wieś Satuli. Komitadżi 
zrabowali wieś, jednak udało się nadchodzącym 
wojskom odpędzić bandytów poza granicę. Stracili 
oni 28 zabitych i wielu rannych. 

„Der Morgen“ stwierdza, że bułgarskoźrumuń= 
skie zajścia graniczne przybrały poważne rozmia: 
ry. Słychać, że wojska rumuńskie wtargnęły na 
7 do 8 kilometrów wgłąb terytorjum bułgarskiego 
i że dotychczas w walkach zginęło około 120 żołź 
nierzy bułgarskich. Ostatecznych wiadomości 
o tych zajściach niema. 

Rumuński minister spraw zagranicznych wys 
stosował do Sofji notę, w której grozi zerwaniem! 
stosunków dyplomatycznych, gdyby Bułgarja nie 
uwzględniła żądań Rumunji. Rząd rumuński wez 
zwał również Grecję i Jugosławję do wspólnego 
protestu. Obawiają się poważnych powikłań poliz 
tycznych, gdyby oba te państwa uczyniły zadość 
temu wezwaniu. k 

Rząd włoski przeciwko rozwydrzeniu mody. 

Rząd włoski uznał dotychczas używane koz 
stjumy kąpielowe jako sprzeczne z zasadami moz 
ralności i polecił policji podjęcie energicznych 
kroków celem ich zwalczania. Policja ma wydać 
szczegółowe przepisy tak co do kroju kostjumów 
jak i co do sposobu ich noszenia, 


Olbrzymi wybuch w arsenałach amerykańskich. 

Z Dover (stan New Jersy) donoszą, że arsenał 
morski w Lakedanemark, zniszczony został wsku= 
tek olbrzymiego wybuchu, spowodowanego ude- 
rzeniem pioruńa. Szkody materjalne oceniane są 
na 80 miljonów dolarów. Arsenał wojskowy, war: 
tości 40 miljonów dolarów; znajdujący się w odle= 
głości 1 klm. od arsenału morskiego znajduje się 
w dalszym ciągu w niebezpieczeństwie, ponieważ 
wybuchy nie ustały. Przestrzeń 25 klm. kwadr. 
uznana za szczególnie zagrożoną, została otoczona 
kordonem wojska. 

Miejscowość Mount Hope znikła z powierz= 
chni. Według dotychczasowych obliczeń zginęło 
4 oficerów i 20 żołnierzy. Kilkudziesięciu jest 
rannych. Są to jednak cyfry nieostatecznę, boz 
wiem załoga zakładów marynarki była znacznie 
silniejsza. i 


Upały. | 

Wskutek wielkich upałów, które dochodzą do 
100 stopni Fahrenheita, w Filadelfji zabrakło wody 
w wodociągach. W mieście tem zanotowano 8 wys 
padków śmiertelnego porażenia słońecznego. Wła: 
dze poleciły wstrzymać polewanie ulic i samocho+ 
dy, służące do tęgo cclu, zaopatrują w wodę szpie 
tale i inne instytucje publiczne. Największe upały 
zanotowano w Arvzonie i Kalifornji. "Tempera: 
tura dochodzi do 120 stopni. 


= a = 
Wiadomości z blisk 
A 
i daleka, 
Toruń dnia 14 czerwca 1926 r. 
Środa dnia 14 lipca Bonawentury 
Wschód słońca 3,5%, Zachód słońca 20,15, 
Wachód księżyca 8.9. Zachód księżyca 22,35. 
Czwartek dnia 15 lipca Henryka 
Wachód słońca 3.6, Zachód słońca 20.4. 
Wschód księżyca 9.76, Zachód księżyca 22,5%, 
* Francuskie święto narodowe. W dniu dzisiej: 
szym naród francuski obchodzi swoje święto, Ze 
względu na tradycyjną przyjaźń, łączącą narody 
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polski i francuski, Polska bierze serdeczny udział 
w tej uroczystości, czego wyrazem są dziś w mia: 
stach sztandary, wywieszone nie tylko na gmaz 
chach urzędowych, ale również na domach pry: 
watnych. 

* Chełmno. (Odpust.) Odpust Nawiedzenia 
Najśw. Marji Panny w Chełmnie odbył się 2 lipca 
przy wielkim udziale wiernych nie tylko z wszyste 
kich prawie stron Pomorza, lecz także z najbliż= 
szych powiatów Wielkopolski i Kongresówki. 
Przybyły też 4 zbiorowe pielgrzymki z księżmi na 
czele, z Grudziądza (św. Krzyża), Chełmży, Wa: 
beza i Bydgoszczy (św. Trójcy), które proboszcz 
mićjscowy powitał uroczyście przy Bramce i przy 
wodnej bramie. W obydwa dni odpustu wygło: 
szono 7 kazań, 32 księży słuchało spowiedzi. Od: 
pust chełmiński był prawdziwą manifestacją ducha 
katolickiego. | 

* Brodnica. (Przyjazd oficerów państw obz 
cych.) W ubiegły czwartek przybyła dotąd wię: 
ksza grupa oficerów francuskich, angielskich i bel- 
gijskich oraz cały szereg oficerów sztabu i wyż: 
szej szkoły wojennej, objeżdzając całą Polskę, baz 
dając teren, robiąc zdjęcia fotograficzne i opraco< 
wując karty sztabowe. Komisja ta udaje się w stro: 
nę Jabłonowa i Kawek. 

* Świecie. (Zatonięcie 2 marynarzy.) Dwaj 
marynarze stacjonującej tu załogi, zażywając ką: 
pieli, natrafili na głębie i zatonęli. Wszelka pomoc 
okazała się daremną. 

* Tuchola, (Przegląd bydła.) We wtorek od: 
był się na Placu Zamkowym przegląd bydła roga- 
tego, trzody chlewnej i owiec. Przeważnie spęe 
dzono bydło i trzeba przyznać, że rolnicy tut, pow. 
wystawiii piękną trzodę, z której buhaj p, Gulgow: 
skiego i krowa p. Michała Gierszewskiego otrzy: 
mały pierwsze nagrody. 


Wdzydze. (Urodzaje.) Dzięki licznym opa: 
dom deszczowym zapowiadają się tutaj tegoroczne 
Żniwa Świetnie. Już od dłuższego czasu nie paz 
mięta ludność takiego dobrego urodzaju na czy: 
stym piasku. Podczas ostatniego tygodnia sprzy 
jała dobra pogoda, która była dla sianokosów bar: 
dzo pożądana. W okolicznych lasach porosło dużo 
grzybów, które stanowią dla ludności pewną część 
wyżywienia. 

* Czersk. (Zbieranie jagód.) Codziennie 
z rana już c godz. Jeej udaje się dużo kobiet i dzieci 
do pobliskich lasów celem zbierania jagód i grzy: 
bów. Fiandlarze zakupują je centnarami i wysy: 
łają do wickszych miast; duża część też idzie 
wprost do Lrdańska i Berlina. Jest to bądź co bądź 
niezły zarobek dla naszej ubogiej ludności. 

* Czersk. (lrzejechany przez samochód.) 
Przy ulicy Starogardzkiej zderzył się samochód 
z wozem, przyczen. powożący chłopak spadł z woz 
zu pod samochód i został przejechany, tak, że 
wkrótce. potem umarł. 

* Łęg. (Godne napiętnowania.) Ubiegłej niez 
dzieli odbyła się w Czarnejwodzie, przy Łęgu, Za: 
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tow, i skradł rower i list wartościrwy na 75 zł, Ka- 
sa została nienaruszona, 

„ * Rozental, przy Pelplinie. (Zabity przez ko: 
nia.) Zabity przez konia został tu 17-letni Dy: 
mowski, zatrudniony u p, Zielińskiego. Koń ude: 
rzył go kopytem tak silnie, iż chłopak niebawem 
zmarł, zanim nawet mógł być zaopatrzony sakra- 
mentami Św. 

* Kamień. (Dzielny strażnik celny.) Na ode 
cinku inspektoratu Braszka przytrzymał strażnik 
Zawadzki 16 uzbrojonych kontrabandzistów, któ: 
rzy nieśli 3] worków tytoniu, ogólnej wagi 400 kg. 
Pomimo, iż przemytnicy zaatakowali ogniem dziele 
nego strażnika, on jednak swą dzielną postawą 
zdołał zmusić przemytników do pozostawienia toe 
waru na miejscu, który następnie odstawił do ko: 
misarjatu straży celnej. Strażnik Zawadzki, prócz 
pochwały, jaką otrzymał, otrzyma jeszcze nagrodę 
pieniężną w wysokości tysiąca złotych. 

* Kościerzyna, (Uwolnienie.) Zwolniony zoz 
stał obecnie od winy i kary p. Bernard Giersze: 
wski z Kościerzyny w procesie o rzekome nad: 
użycia w kasie miejscowego Urzędu Celnego, która 
to sprawa miała miejsce przed mniejwięcej dwoma 
laty. Sąd uwolnił także oskarżonych pp. Urbania- 
ka i Nowaka, nakładając koszta postępowania na 
kasę państwową. 

* Kościerzyna. (Odznaczenie dzielnego ka: 
płana.) Jak się dowiadujemy, na Walnem Zebra: 
niu Kółka Rolniczego w Grabowie ub. niedzieli 
wręczył p. starosta Kowalski ks. prob. Cichockie= 
mu order „Polonia Restituta". 

* Kartuzy. (Poszukiwany.) Na początku 
czerwca oddalił się syn tutejszego woźnego staz 
rostwa, Jan Wiśniewski, który odbywał naukę 
rzeźnictwa w Gdańsku i dotąd nie wrócił. Ubranie 
miał brunatne, oczy bure, twarz okrągłą, włosy 
ciemno=blond i mówił po polsku i po niemiecku. 
Ktoby o nim wiedział, niech da znać najbliższemu 
posterunkowi policji państwowej. 
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Ostatnie wiadomości. 
Z komisji konstytucyjnej. 

Na wczórajszem posiedzeniu komisji konsty: 
tucyjnej zatwierdzono dokonane zmiany w poz 
wtórnem głosowaniu. 

Min. Makowski oświadczył, że najważniejszem 
jest dla rządu udzielenie pełnomocnictw i to do 
października 1927 r. Wobec zastrzeżeń, wyrażoe 
nych przez pos. Byrkę, zabrał głos premjer Bartel 
i oświadczy! imieniem rządu, że jeżeli Sejm nie 
udzich rządowi pełnomocnictw, to rząd ustąpi. 

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu p. Bartla. 

W kołach poselskich obiega pogłoska, że pan 
Bartel zatrzyma swój urząd tylko do chwili uchwa: 


i lenia pelnomocnictw, poczem ustąpi, aby zrobić 


miejsce p Kucharzewskiemu. 
Rozruchy bezrobotnych w Berlinie. 
Wezuraj przyszło przed urzędem pośrednictwa 


bawa, która miała brzydki przebieg. O godz. 9i pół | pracy do zataryu między bezrobotnymi a policją. 
zaczęła się bijatyka, a skończyła się o godz. lizej. | Policjanci nie zdołali rozpędzić robotników, choć 


Kamienie, krzesła i kije były w robocie. Właści | bill gumowemi pałkami. 


cielowi zdemolowano urządzenie, wybijając przy: 
tem wszystkie szyby. Nawet na straż wojskową, 
która interwenjowała w bójce — porwano się. 

* Chojnice. (Na parcelację.) Powiatowy 
Urząd Ziemski w Chojnicach ogłasza, że zosta 


Roln. majątek państwowy: Krajenki, obszaru ok. 
387 ha, pow. tucholski. 

Zgłoszenia na nabycie ziemi z tego majątku 
przyjmuje się od dnia 15 września 1926 r. Zgłoszee 
nia muszą być wypisane na druku odpowiedniej 
formy i nadesłane lub doręczone do Powiatowego 
Urzędu Ziemskiego w Chojnicach. Druk zśłosze= 
nia można otrzymać w tymże Powiatowym Urzę: 
dzie Ziemskim, — Osady będą z budynkami nie: 
kompletnemi lub bez budynków. Wielkość osad 
zależna od jakości glęby. Szacunek osad będzie 
ustalony w myśl przepisów obowiązujących w Mi- 
nisterstwie Reform Rolnych. 

* Starogard. (Co się stanie z mordercą śp. 
Brzoskowskiego?) Śledztwo w sprawie zastrzele: 
nia śp. Brzoskowskiego jest podobno już ukoń: 
czone. W tych dniach bawił tu prokurator woje 
skowy z Grudziądza i z wielką dokładnością, badał 
stan rzeczy. Co się stanie z zabójcą wzgl. mórder= 
cą śp, Leona Brzoskowskiego, z starszym wache 
mistrzem Edmundem Prokopskim? Czy będzie on 
karany za morderstwo lub zabójstwo? Zależy to 
od tego, czy zabójca wzgl. morderca działał z roz 
zmysłem lub nie. Jeżeli tak, to zastosowany bęe 
dzie § 211, który przewiduje karę śmierci. Według 
„Dz. Starog.“ morderca przed dokonaniem swego 
ohydnego czynu nie był podchmielony. Według 
zeznań świadków miał on się przed owym czynem 
wyrazić mniejwięcej w ten sposób: „Teraz pokażę, 
co szwoleżer umie“. Edmund Prokopski zastrzelił 
śp. L. Brzoskowskiego, gdy tenże wracał z podwós 
rza, a zatem po pewnym czasie, w którym mógł 
był się zastanowić nad swym zamiarem. 

* Zblewo, (Włamanie do Urzędu pocztowego). 
W piątek nad ranem włamał się dotychczas jeszcze 


* niewyśłedżony sprawac do tutejszego Urzędu Pocz- 


Po obu stronach było 
wielu rannvch. 
Wojewoda Bniński pozostaje. 
Z Warszawy donoszą; że rząd postanowił po: 
zostawić wojewodę poznańskiego, p. Bnińskiego, 


m ' na zajmowanem stanowisku, 
przeznaczony do parcelacji przez Min. Reform ; 


Gen. Hubischta przeniesiony. 

Dowódca korpusu toruńskiego, gen. Hubischta, 
ptzeniesiony zostanie na równorzędne stanowisko 
do Brześcia nad Bugiem. Pan gen. Hubischta, jak 
wiadomo, nie przyłączył się do rokoszu majowego, 
ale wytrwał w wierności dla b. Prezydenta. 

Pierwszy krążownik polski. 

Na zebraniu Rady Ministrów, p. min. Piisude 
ski zażądał zakupienia'od Francji jednego krążo: 
wnika, który ma być użyty do wyszkolenia mary: 
narki polskiej, 


Pomorslła Izba Rolnicza podaje do wiadomości za- 
interesowanych, 


ie pokaz MASLJN TOINICLYCH 


firmy „UNIA“ w Grudziądzu 
od ie się. 
dnia 21-go lipca b. r. o godz. 14-tej 
ma majątku Dźwierzno ` 
stacja kolejowa Chełmża; pow, Toruń. 
Pomorska Izba Rolnicza. 


ZTEMIOPŁODY. 

Poznań, dnia 12 lipca 1926 r. Warunek: Handel hurt. fr, st. 
zał. ładunki wag., dost. zaraz za 100 kg. w złotych. Żyto 27 do 
28, pszenica 38—40, jęczmień browarowy wyborowy: 27.50— 
29.50), owies 31.50—32.50, mąka żytnia 70 proc. z workami stan: 
dardowa 42.75, mąka żytnia 65 proc z workami standardowa 
44.25, mąka pszenna 65 proc. z workami standardowa 64—67, 

Gdańsk bez zmiany. 

Kurs dolara Stan. Zjedn. 9,15, sp. 9,17, kup. 9,13. ' 
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Koniec części redakcyjnej. 


Zu: 


01097 


odp e w mnogi romy. JkŁEMTPA POMORSKA 0 ORNE OE IRA o IE 1 


NESEZZNECZITEZUNZNNNNZOCENESZNNNENZNZCZEAANUKEKSZNEJCUKEREKKNEZEKECSENEZNENBKEZNNEEZNEKKACHEUNZKEBKEZEENRENNEKEEREK RZEIEEKNKECEKM 


ER (0 1KOGO POLECAMY <a 


SPOŁDZIELNIE MLECZARSKIE!! 


Korzystajcie z dogodnieso kredytu na remont 


przestarzałych maszyn mleczarskich. 
informacji i fachowej porady udziela: 


ZWIAZEK REWIZYJNY SPOŁDZIELNI ROLNICZYCH w TORUNIU 
ulica Prosta 18/20. 


PRE EJ EGAN 


NADZWYCZAJNA OKAZJA DLA ROLNIKÓW N Ie TĘ k | ama -[ą ki! 


R A $ Z Y N Y R O L Ai i Ç gZ E 2-ga serja 5,000 portretów. darmo! 


Zakład nasz otrzymuje stale podziękowania i polece- 
Celem zmniejszenia nadmiernych zapasów "maszyn rolniczych, sprze- nia od czytelników, którzy już skorzystali z tej serji 
daje po cenach ZNIZONYCH wszelkie maszyny i narzędzia, jak: 


portretów. Przynieście lub przyślijcie pocztą fotogra- 
fig starą lub nową, może być z grupy, a otrzynakcię 
ŻNIWIARKI, KOSIARKI, MŁÓCARNIE, WIALNIE, KARTOFLE i t. d. 
NIECH KAŻDY SKORZYSTA 


Fabryka maszyn F. KUJAWSKI 


konany ze > zdumiewającem podobieństwem portret, 
LA 
TORUN, ul. Grudziądzka 31. 
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oprawiony w eleganckie passe-partous rozm. $5 X45em. 
Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z portretów 
zadowoleni, prosimy polecać nasz zakład Fotograficzny 
wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie 
z powrotem. Za przesyłkę, opakowanie, passe-partous 
i zwrot kosztów ogłoszeń prosimy przysyłać wraz 
z fotografją przekazem lub w liście poleconym 6 zł. 


Adresować: 


Lakład Fotograticzny Fofo-Porhel,, 
(Telefon (71-20). Warszawa (l. lezm 27. 


Kto sobie życzy płacić przy odbiorze na poczcie 
dolicza się 1 zł za przekaz zaliczeniowy (czyli płaci 
się 1 zł). Żadnych dodatkowych opłat nie pobieramy, 
oprócz przekazanych stosownie do powyższego ogło- 
szenia, Uwaga: Odpisy listów z podziękowaniemi od 
naszych klijentów za |-szą serję na żądanie wysyłamy 
bezpłatnie. — Robota pierwszorzędna. 


AAAA NAN 
Bla poprawy złotego! 


Wiadomą jest rzeczą, że spadek naszej waluty spowodowało 

w głównej mierze fakt, że społeczeństwo nasze niedostatecznie miał 
zrozumienie dla hasła popierania przemysłu rodzimego. Kraj nasz 
zasypywano produktami zagranicznemi, co pozatem wytworzyło 
dzisiejszy groźny stan bezrobocia. Obecnie daje się odczuwać 
zmiana na lepsze. Przedewszystkiem panie nazse zorjentowały się 
szybko w sytuacji i poczęły czuwać nad tem, aby używane dotąd 
w domu i kuchni artykuły zagraniczne, zastąpić wyrobami krajowemi 
Ważne miejsce zajmowały tutaj mydła i proszki do prania, za które 
jak stwierdzono, wyszło w ubiegłym roku z kraju kilkadziesiąt 
mjljonów złotych. A przecież mamy u siebie znakomite mydła 
i proszki do prania, z których w ostatnim czasie doskonale zaprowadził 
się proszek „EK erborol*. Jest to produkt Je ają od 116 lat 
w Toruniu firmy J. M. Wendisch Suke. S p aka. znanej 
już z dawna z pierwszorzędnych swych mydeł aa” „Królowa 
Wisły”, „Kopernika” i „Warta“, Fabrykaty Wendischa nie- 
tylko, że w niczem nie ustępują” wyrobom zagranicznym, lecz prze- 
wyższają je w gatunku i powinny bezwzględnie wyprzeć z kraju 
wyroby zagraniczne, W dobie dzisiejszej trudnej i zmudnej walki 
| z brakiem kapitału i wzrastającem stale bezrobociem, całe społe- 
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Kto ma krowy 


i wirówkę ALFA-LAVAL 


temu i przednówek nie da się we znaki. — Żniwa „od- 
bywają się tylko raz do roku, a krowy przynoszą dochód 
365 razy na rok. Wirówka ALFA-LAVAL to najcenniej- 
szy sprzęt w gospodarstwie, gdyż powiększa ona dochód 
z krów i zabezpiecza gospodarza przed stratami. 
ALFA-LAVAL jest najstarszą w świecie oryginalną 
szwedzką maszyną do odciągania śmietany, używana 
przez rolników na całym świecie. 
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Dogodne warunki płatności. 


Towarzystwo ALFA-LAVAL $p. 20,0, 


Ul. Gwarna 9 Poznań Telefon 53-54 


NOCNA 


JANI 


| 


czeństwo nasze uświadomić sobie winno, że tylko rozwój rodzimego 
przemysłu doprowadzi do wzmożenia się ogólnego dobrobytu 
i zaniku bezrobocia. 


„ogłoszenia drobne SES 
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Poszukuję skromnego 


Deeringa, Walter Wood, 
alena popp, | EC 
' o OLA 5 è 
t 
najchetniej syna ziemianina paaie weineo tanio oddaje 


Kamócki, Tworzanica | Józof ftlowski,. Świecie n. W. 


poczta Radzyń, powiat Leszno - Tełefon 88. 
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Darmo portret oprawiony 


w ramie wartości 30 złotych 


rozmiaru 3545 może otrzymać każdy. Bliższe 
szczegóły po nadesłaniu adresu i znaczek poczt. 
za 16 gr. 137 


Adr. WARSZAWA 
Plac Napoleona Skrz. pocz. nr. 627. 
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t 


POMORSKA 
SKŁADNICA SUROWCÓW 


T. CZACHOWSKI 


Czerw. Droga TORUŃ Czerw. Droga 
Telefon 806 :-: Skrz. poczt. 80 


Syn rolnika, lat 21, biegły. 
w* pisaniu i czytaniu polskim 


i niemieckim, znający wszelkie | a= | $>. ESA 
rachunki, . : Ar 

oszdkuteskoda i ] l „ stare żelastwo, metale, kości, 
P Je p J: d upije: szmaty, papier, stłuezki szklane 
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(Z y | r S te S prawie darmo } ||- | | iq. żelazo sztabowe, bednarkę, bla- 
i $ rozmiar 3545 tylko 23 2t. 6 Dize 100: chy, podkowy i drut kolczasty 
A AR x SUE ianiq. stare żelastwo na nowe i użyt- 
ji | y Í ili J czlonkiem eaa ae ea | || LOMIBNIA: kowe 
ciągu 
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Za portret należy nadesłać 6 złotych. 


j+ stare urządzenia fabryczne na 
„zakaz ||, 0, P, P f M Zakład Fotograficzny „ROGOGO” LRAUJŁ: wst? wo 


Piotr Cyra; { BE RZETELNA USŁ "a 
Stare Polaczki, RP < 1m W arszawa, Zielna Nr. 6. 136 U U G A 
pow. kościerski. sEzżj ay S | | ETE TRAPEZ DEI EES TE EEE 
d = UEZTSRZZETA "M 
Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego, — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Nelniczcj S, A. w Toruniu, — Za redakcją odpowiada w zast, Michał Maierski, 
m > ż 4 3 PO ad $ 


Książnica Kopernikańska 
` w Toruniu 


